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M A T E R I A Ł Y

A N D R Z E J  S K R O B A C K I

NOWE PRZYCZYNKI DO BIOGRAFII 
ARONA ALEKSANDRA OLIZAROWSKIEGO (1618?— 1659), 

PROFESORA PRAWA NA AKADEMII WILEŃSKIEJ 
I DOKTORA MEDYCYNY UNIWERSYTETU KRÓLEWIECKIEGO

N iew iele  zachow ało  się  szczegółów  z życia A ro n a  A lek san d ra  O lizarow skiego, 
jednego  z n a jw y b itn ie jszy ch  p rzed staw ic ie li p ra w a  n a  A kadem ii W ileńsk ie j 
w  X V II w ieku . B ra k  też  w iadom ości o n im  ja k o  p ra k ty k u ją c y m  le k a r z u 1. Toteż 
n in ie jsze  now o odnalezione źród ło  n iech  się s tan ie  ok az ją  do p rzy p o m n ien ia  oraz  
pog łęb ien ia  w iedzy  o te j m a ło  znanej w  h is to r ii n au k i po lsk ie j postaci.

O lizarow sk i — ja k  pisze S ta n is ła w  K o t - ’ — b y ł z pochodzen ia  n iew ątp liw ie  
P o lak iem , u rodzonym  w  P o lsce  z ro d z in y  szlacheck ie j, w yw odzącej się z P o d las ia , 
regione S u b sy lva n u s . T ak  bow iem  ok reś lił sw oje  pochodzen ie  O lizarow sk i w  m e try ­
k a ch  U n iw ersy te tu  K ró le w ieck ieg o 3. Z n ak o m ity  p ra w n ik  często by ł u w ażan y  za 
cudzoziem ca, a  jak o  m ie jsce  jego  u ro d zen ia  p o daw ano  n a w et I n n s b ru c k 4. U żyw ał 
z la tyn izow ane j fo rm y  nazw iska  i p isa ł się O lizarov ius ; n ie  pochodził je d n a k  z ro d z i­
ny  O lizarów  a n i też  O lizarow iczów . D ok ładnej d a ty  i  m ie jsca  u ro d z in  uczonego n ie  
u d a ło  się d o tąd  u s ta lić . W edług  S. K o ta  u rodz ił się około 1618 r. na  M azow szu 
i p ie rw sze  n au k i p o b ie ra ł w  zak ład ach  jezu ick ich . W h is to r ii U n iw e rsy te tu  K ró le ­
w ieckiego D an iela  H e in rich a  A r n o l d t a  czy tam y  o n im  ta k ą  w zm ian k ę: „począ t­
kow o w  P o zn an iu  i indz ie j s tu d io w ał teologię , a  o trzy m aw szy  w  G razu  w  S ty rii 
s to p ień  m a g is tra , p rz y k ła d a ł się w  Ingo lsz tadzie  do m edycyny  i p ra w ” 5. W o d n a le ­
z ionym  w  a rch iw u m  m o n ach ijsk im  p o d an iu  o k a te d rę  u n iw e rsy tec k ą  w  In g o lsz ta ­
dzie, O lizarow sk i ta k  p is a ł o sobie w  1643 r.: „Spędziw szy cztery  la ta  n a  nauce  
h u m an io ró w , je d en aśc ie  la t  uczę się  n a u k  w yższych, a  m ianow ic ie  trzy  la ta  filozofii, 
c z te ry  teologii i cztery , bez k ilk u  m iesięcy , p ra w ” 6. S tą d  w y sn u ł K o t w n iosek , że 
O lizarow sk i p rzeszed ł w  ko leg ium  jezu ick im  w  P o zn an iu  p e łn y  okres s ied m iu  la t 
h u m an io rów  i filozofii, po czym  u d a ł się n a  da lszą  n au k ę  do G razu , gdzie o trzym ał 
ty tu ł m a g is tra  a rtiu m  i k sz ta łc ił się da le j w  teo log ii i p r a w ie 7.

1 S k ą d in ą d  d o k ład n y  S ło w n ik  leka rzó w  p o lskich  S ta n is ła w a  K o ś m i ń s k i e g o  
(W arszaw a 1883), n ie  w y m ien ia  w  ogóle tego  lek a rza .

2 S. K o t ,  A ro n  A lek sa n d er  O lizarow ski. P ro fesor  p ra w a  na  A k a d e m ii W ile ń ­
sk ie j,  W ilno 1929, s. 1.

3 G. E r l e r ,  Die M a tr ik e l der A lb e r tu s -U n iv e rs ita e t z u  K o en ig sb erg /P r., T. З, 
L eipzig  1912, s. 519. T erm in em  S u b sy lv a n u s  w p ra w ił n a w et w  k ło p o t G. E r l e r  a, 
k tó ry  n ie  p o tra f i ł  odgadnąć , z jak ieg o  to k ra ju  pochodził p rzyszły  uczony: an das 
schw eizer ische  U n te rw a ld e n  is t  n ic h t z u  d en ken .

4 E n cy k lo p ed y ja  P ow szechna , W arszaw a  1865, t. 19, s. 878.
5 D. H. A r n o l d t ,  A u s fü r lic h e  u n d  m it  U rku n d en  verseh en e  H isto rie  der K ö - 

n igsberg ischen  U n ivers itä t, K ön igsberg  1769, Bd. 2, s. 339.
,! S. K  o t, op. cit., s. 2.
7 Ib idem .
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Po k ró tk im  pobycie na  W ęgrzech i w  B ra ty s ła w ie 8, O lizarow sk i w  to w arzy ­
s tw ie  dw óch w ojew odziców  b rzesk ich , Szczaw ińsk ich , p rzy b y ł do Ingo lsz tadu . W pi­
sa ł s ię  ta m  w  m a try k u ły  pod d a tą  22 p aźd z ie rn ik a  1641 r. jak o : A a ro n  A lexa n d er  
O lżarow ski E ques P o lonus Ju ris  e t M edic, s tud . J e s t  to  p ie rw szy  źród łow y o nim  
zapis. W raz ze sw ym i w spó łtow arzyszam i w p łac ił do k a sy  u n iw ersy teck ie j 6 flo re ­
nów. P raw dopodobn ie  ja k o  p recep to r O lizarow sk i był u trz y m y w an y  przez sw ych 
uczniów. T u ta j też  rozpoczął ożyw ioną dz ia łalność naukow ą. O ddał się z zapałem  
stud iom  p raw n iczym , a  z m yślą  o ob jęciu  k a te d ry  po p ro feso rze  E razm ie  P aschu  
n a p isa ł dw a dz ie łka  o tre śc i re to ry czn e j i po litycznej: In s titu tio n e s  R hetoricae  con­
scrip tae ab A lexa n d ro  O lizarovio  E qu ite  Polono  o raz  Q uestiones p o liticae. O bie p race  
w y d an o  w  1643 r. w  Ingo lsz tadzie  u d ru k a rz a  H e n lin a 9. R ok później uzy sk a ł godność 
d o k to ra  obojga p raw , a  gdy ro zw ia ły  się n adzieje  n a  stan o w isk o  akad em ick ie  m im o 
p o p a rc ia  p ro te k to ra  F ilip a  W ilhelm a, księc ia  n eubursk iego , O lizarow sk i w y b ra ł się 
do P ad w y , aby  tam  k o n tynuow ać  rozpoczęte  w  Ingo lsz tadzie  s tu d ia  m edyczne. Około 
ro k u  1646 p rzy b y ł s tam tą d  do W ilna, aby  ob jąć  d ru g ą  k a te d rę  p ra w a  koście lnego na  
pow stałym , dz ięk i fu n d ac ji p o d k an c le rza  litew sk iego  K azim ierza  L w a S ap iehy , w y ­
dziale  p ra w n y m  A kadem ii W ile ń sk ie j10. T u ta j, z za in te reso w ań  sp ra w am i po litycz­
nym i po w sta ło  g łów ne dzieło życia O lizarow skiego: De po litica  h o m in u m  societa te  
libri tres  (O p o lity c zn e j społeczności księg i trzy ), w y d an e  przez F o rs te ra  w  1651 r. 
w  G dańsku , a  zad edykow ane  księc iu  S a p ie ż e ll. D zieło o p a rte  na  ogrom nej l i te ra ­
tu rz e  (lista  au to ró w  p rzy taczan y ch  w  tekśc ie  o b e jm u je  254 nazw iska), zosta ło  po ­
dzielone na  trz y  księgi: de dom o, de c iv ita te , de repub lica  (dom, spo łeczeństw o, p a ń ­
stw o). P rzyn iosło  ono sław ę  au to row i, i dzisiaj jeszcze zw raca  naszą uw agę  śm ia ły ­
m i spostrzeżen iam i w  k w estii ch łopsk iej. W  księdze o dom u po ru sza  sp ra w y  zw ią ­
zane z życiem  rodzinnym . P isze  o m a łżeństw ie , o w y ch o w an iu  dzieci w  dom u i szko­
le, o s tan o w isk u  gospodarczym  głow y rodz iny , ta k że  o n iew o ln ik ach  i s łużb ie, o po d ­
d ań stw ie  chłopów  i sp raw ach  m ają tk o w y ch . W księdze d rug ie j m ów i o o rgan izacji 
społecznej, p rzy w ile jach  s tan u  szlacheckiego, u rzę d ach  i  w ym ia rze  sp raw ied liw ośc i. 
K sięga  trzec ia  ro z p a tru je  z ag ad n ie n ia  u s tro ju  po litycznego, p ro b lem  ty ra n a  i oporu  
p rzeciw ko  n iem u oraz sp raw y  zw iązane  z tro n em  dziedzicznym  i e lekcy jnym . Dzieło 
w zo row ane  na  P olityce  A r y s t o t e l e s a ,  choć często k ry ty k o w an e , pozostaw iło  
trw a ły  ślad  trzeźw ej m yśli w  n iebogatej w  ow ych czasach  b ib lio g rafii p raw n iczo - 
-p o lity czn e j, zw łaszcza gdy a u to r  w  sposób stanow czy  u jm u ją c  się  za  k rzy w d ą  
ch łopską, w y stęp u je  p rzeciw  n ad m ie rn y m  dan inom  n a  rzecz p a n a  i n ie sp raw ied li­
w em u  s ą d o w n ic tw u ł2.

In w a z ja  w o jsk  m osk iew sk ich  n a  L itw ę  w  1655 r. rozp roszy ła  g rono p ro feso rsk ie  
A kadem ii W ileńsk ie j; ucze ln ia  na  k ilk a  la t  p rz e s ta ła  is tn ieć. Część p ro feso rów  A k a­
dem ii p rzen io sła  się  do K ró lew ca, w śród  n ich  tak że  O lizarow ski.

W K ró lew cu , w  n iep rzy jazn e j k a to lik o m  a tm osferze , O lizarow ski n ie  chciał 
spędzać czasu w  bezczynności i p o stan o w ił ukończyć p o d ję te  ju ż  w cześn iej, w  In g o l­
sztadzie  i P ad w ie , s tu d ia  m edyczne. W pisał s ię  do m e try k i u n iw ersy teck ie j 20 m a rca  
1655 r. jak o : A lex a n d e r  A a ro n  O lizar, regione S u b sy lv a n u s , iu r is  u tr iu sq u e  doctor. 
p łacąc  w ysoką  — ja k  naów czas — ta k sę  7 g rzyw ien  10 g ro s z y 13. Z a p ro te k c ją  k s ię ­

8 N o w y  K o rb u t. P iśm ien n ic tw o  s taropo lsk ie . O p raco w ał zespół pod k ie r. R. P o l ­
i a k a  (b. m.), 1965, s. 35.

9 Ib id em , s. 36.
10 S. Z a ł ę s к  i, Jezu ic i w  P olsce, L w ów  1901, t. 2, s. 640.
11 N o w y  K o rb u t,  op. cit., s. 36. C zw arty m  dziełem  O lizarow skiego  by ły  T w ie r ­

dzen ia  p ra w n icze  (A ssertio n es  e x  iu r isp ru d en tia  — W ilno 1647, d ru k  A kadem ii T. J.).
12 S. K o t ,  op. cit., ss. 12 i dalsze.
13 G. E r  1e r ,  op. cit., Bd. 1, s. 543.
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cia R ad z iw iłła  (B ogusław a?) o raz  po z łożeniu  obow iązu jących  egzam inów  i w yd an iu  
d ru k iem  m edycznego spec im en , o trzy m ał dyplom  d o k to rsk i z rą k  dz iek an a  w ydziału  
lek a rsk ieg o  K rzy sz to fa  T y n k to riu sza , „m edyka  k ró la  po lsk iego  na  p e n s ji”. D ziało się 
to  n a jp ó ź n ie j w  1658 r. (zw isch en  d em  1654-sten u n d  1658-sten J a h r e 14); ro k  później 
O lizarow sk i zm arł.

* * *

Z p rzy toczonego  n iżej z W ojew ódzkiego A rch iw um  P ań stw o w eg o  w  O lsztynie  
d o k u m en tu  w y n ik a  ja sno , że ro d z in a  O lizarow skiego  w yw odziła  się n ie z P od las ia , 
lecz z B ia łe j C erkw i, z K ijow szczyzny. N ie zm ien ia  tego fa k tu  w sp o m n ian e  ju ż  
up rzed n io  podan ie  uczonego o k a te d rę  w  Ingo lsz tadzie , w  k tó ry m  m. in. p isał, że 
„przed  18 la ty  w ra z  z in n em i z iem iam i K ró les tw a  Po lsk iego  cała  m o ja  o jcow izna 
p rzez  Szw edów  zo sta ła  zn iszczona” 1S. O dnosić się to  m usi do n ap ad u  G u staw a  A dolfa  
w  1626 r. P raw d o p o d o b n ie  rodzice O lizarow skiego  w y w ęd ro w ali z okolic K ijow a  
i osiedli na  M azow szu w  pobliżu  P ru s  K ró lew sk ich ; tam  też z pew nością  u rodził 
się uczony.

O dpis św iad ec tw a  m ów i nam  rów nież, że O lizarow sk i k sz ta łc ił się  w  h u m a- 
n io rach  n ie ty lk o  w  P o znan iu , lecz rów n ież  w  N ieśw ieżu  i P u łtu sk u , gdzie is tn ia ły  
k o leg ia  jezu ick ie  o bogate j t r a d y c j i15. Z resz tą  p ra w ie  cała  jego  d roga  nau k o w a  
zw iązana  je s t  z zak ład am i jezu itów . P ew n ą  w ą tp liw o ść  budzą  s tu d ia  uczonego na 
U n iw ersy tec ie  J u lijs k im  (w o ry g in a le  U n iu e rs ita s  Ju lio m o n ta n a  M acrom ania). 
W s łow n iku  m iejscow ości J u lii M ons  to  L ubusz, m iejscow ość leżąca  n a  Ł użycach. 
Czy b y ła  tam  szko ła  o p ra w a ch  akadem ick ich , n ie uda ło  m i się  ustalić .

Z naczn ie  w ięcej n a to m ia s t m am y  w iadom ości o jego s tu d ia ch  lek a rsk ich . W ia­
dom o ju ż , że s tu d io w ał p rzez  trz y  la ta  m edycynę  w  Ingo lsz tadzie  pod k ie ru n k iem  
p ro feso ró w  J a n a  D ie le ra  i W olfganga H e v e ra  o raz  p rzez  sem es tr  w  s ły n n ej i często 
n aw ied zan e j p rzez  P o lak ó w  P ad w ie , gdzie ta k  szczęśliw ie  p ie lęg n o w ał „ogień G a le ­
n a ”, że z pow odzen iem  m ógł leczyć chorych . P rzy b y w a ją c  do K ró lew ca  b y ł ju ż  
w  p e łn i w yksz ta łconym  lekarzem . B ra k  d a ty  na  k o p ii św iad ec tw a  n ie  pozw ala  do­
k ła d n ie  określić , k ied y  O lizarow sk i uzy sk a ł s top ień  d o k to ra  m edycyny . O dpow iedzi 
na  to  p y ta n ie  n ie  u ła tw ia ją  tak że  są s iad u jące  z odpisem  dyp lom u  O lizarow skiego  
dokum en ty .

O pisany  d o k u m en t rz u c a  p e w n e  św ia tło  i na  in n ą  sp raw ę , m ianow ic ie  na  to, 
czy O lizarow sk i by ł osobą św iecką  czy duchow ną. S ta n is ła w  K o t ta k  pisze na  ten  
tem a t: „W iem y, że teo logię s tu d io w ał, nigdzie  je d n a k  n ie  sp o ty k am y  żadnej a luz ji 
do w stąp ie n ia  do s tan u  duchow nego; a tm o sfe ra  jego  g łów nego dz ie ła, ja k  to  zoba­
czym y, z n am io n u je  a u to ra  s tanow czo  św ieckiego; późn iejsze  rów n ież  k o le je  jego  
życia p o tw ie rd z a ją  nasze  m n iem an ie , że m im o s tu d ió w  teo log icznych  (n iedokończo­
nych) k siędzem  nie b y ł” lł.

O lizarow sk i n ie  z ary zy k o w ałb y  p raw d o p o d o b n ie  u b ie g an ia  się o d o k to ra t w  K ró ­
lew cu  będąc  go rliw ym  rzeczn ik iem  w o ju jąceg o  jezu ity zm u , gdyż n a w e t sy tu ac ja  
n ie jezu itó w  b y ła  w  K ró lew cu  bardzo  tru d n a . N ie m ogli oni liczyć n a w e t n a  p rz y ­
chylność p ro feso ró w  k ró lew ieck ich  w obec o s try ch  a ta k ó w  i in w ek ty w  m io tanych  
z W ilna na  K ró lew iec. N a to m ia st cy to w an y  d o k u m en t p odw aża  zdan ie  K o ta  o n ie

M D. H. A m  o l d  t, op. cit., Bd. 2, s. 339.
15 S. K  o t, op. cit., s. 2.
16 J . Ł u k a s z e w i c z ,  H isto ria  szk ó l w  K oron ie  i w  "W. K s. L i t e w s k im , t. 4, 

P oznań  1851, ss. 119 i 142.
1T S. K o  t, op. cit., s, 6.
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ukończonych przez O lizarow skiego s tu d iach  teologicznych. W św iadec tw ie  czytam y 
w yraźn ie , że: in  A cadem ia  G raetsensi se in  stud io  Theologico p erfec it, e t in  p rae - 
dicta  G raetsensi A cadem ia  P hilosoph ia  honores suscepit. Słow o p erfe c it tłum aczy  
się  ja k o  „ukończy ł” , „doprow adził do s k u tk u ” .

N iezw ykła  b y ła  żądza w iedzy  tego  w ychow anego  w  sk ro m n y ch  w a ru n k a ch  
jz lachcica. Dość pow iedzieć, że w łasnym i siłam i zdobył cało k sz ta łt ów czesnej w iedzy 
ak ad em ick ie j. J e s t  p o n ad to  p ie rw szym  z Po laków , k tó ry  n a  w szechn icy  k ró lew iec ­
k iej zdobył d o k to ra t z zak resu  n auk  lek a rsk ich . Jego  nazw isko  zapoczą tkow ało  długą 
lis tę  leka rzy  polskich  zw iązanych  s tu d ia m i z A lm a  M ater R eg iom ontana .

D Y P L O M  D O K T O R S K I O L IZ A R O W S K IE G O  Z  Z A K R E S U  M E D Y C Y N Y

[K ró lew iec , b . r j
K opia. W o je w ó d zk ie  A rch iw u m  P a ń stw o w e  w  O lsztyn ie , X X V IIH 1  250, k . 90—93.

P ie ta tis  fa lsae  d ev o ta  s tud io , P e rsa ru m  gens, u t  suam  e rg a  m e n titu m  num en , 
quod u b ique  v e n e rab a tu r , te s ta r e tu r  re lig ionem : ignem  de coelo lap su m  p ra e te r  su - 
perstitio ssos, quos e idem  ex h ib eb at, cu ltu s, sem p ite rn is  cu sto d ieb a t fe rcu lis . N ectan - 
tu m  con tinu is  excub iis  e t a lim en tis , p ro ed ic tu m  fo v e b a t ignem ; sed e t  n unquam  
e sacris  flam in u m  la rib u s , in  p ro fan u m  e ffe rre  locum , cu ip iam  ju s  e ra t. T a n ta  ignis 
coelitus delapsi a p u d  Persos, relig io , ta c ito  quodam  consensu , coelestis m ed ic inae  s tu ­
d ium  e t cu ltum  p ro p o n it. Q uid enim  a rtis  m edicae n a tu ra m  ac ingen ium  ev iden tiu s  
e x p rim it?  quam  coelo dem issus e t re lig iosse  c u sto d itu s  P e rsa ru m  ignis. Q uem ad ­
m odum  enim  ille  con tinuo  s u b m in is tra tis  liq u o ru m  e t a ro m a tu m  a lim en tis  cu sto d iri e t 
n u tr i r i  deb eb a t: i ta  de coelo d e riv a tu s  a tq u e  lap su s  sace r A escu lap ii ignis indefesso  
s tud io  e t in d esin en ti labo re , ceu efficaci, ad  a len d u m  e t fovendum  h u n c  sac ru m  
ignem , n u trim en to , se rv a r i e t au g eri debet. Nec m ino rem , quam  P e rsa ru m  ille  qu o n ­
dam , h ic coelestis a r tis  G alen icae  ignis, à suis cu lto rib u s  ex ig it cu ltu m  e t v e n e ra ­
tionem . P e rsa ru m  enim  popu lo  re lig iosum  e ra t, d iv in u m  suum  ignem  e flam in u m  
dom o, in p ub lica  a u t illic ita  loca, n u n q u am  d ep o rta re ; nec h ic eandem  re sp u it v e n e ­
ra tio n e m ; non en im  in  p u b licu m  d e fe r tu r  fo ru m  e t  tan q u a m  n u g a to riu s  ac de tr iv iis  
h au stu s  ignis, p la te a ru m  ac populi lu d ib rio  ex p o n itu r ; sed  in sua  d ig n ita te  ac sp len ­
dore , sacro  cu ltu  o b serv an d u s est. C oelestem  h unc  M edic inae  ignem , sum m o stud io  
ac v e n era tio n e , ita  co lu it, c la rissim u s a tq u e  ex ce llen tissim u s dom inus A aron  A le x an ­
d e r O lizar, u t  in eo conse rv an d o  ac n u trien d o , om nem  cu ram  e t lab o rem  im penderit. 
N a tu s  en im  nob ilibus e t honestis  p a re n tib u s  B ia la  C erkew , nobili R u ssia  oppido, 
o riu n d is , in  C hristiana fid e  e t p rim is  lite r is  in s titu tu s , s tu d ia  g ram m a ttic a , poe tica, 
rh e to rica , p h ilo soph ica  e t cx  p a rte  theologica, N esvisii P o lon icae, P u lto v iae  c t P o sn an iac  
fe lic ite r abso lv it. H inc d ig ressus; u t re liq u u m  theo log iae  au d ire t, in U n iv e rs ita te  Ju lio -  
m o n tan a  M acrom an ia , e t  in  S ty r ia , in A cadem ia  G rae tse n s i se in s tu d io  theologico 
p e rfec it, e t in p ra e d ic ta  G rae tsen s i A cadem ia, ph ilo soph iae  honores  suscep it. Sensit 
tandem  fla m m u la s  coelestis ignis, m edicinae, a coelo in suum  an im um  d e riv a ta s  
ib iq u e  accensas, q u ib u s  flag ran s , h u iu s  sac ri ignis indefessum  sc p ro n u n c iav it cu lto ­
rem , e t  in A cadem ia  In g o ls tad ien si sub  D. Jo an n e  D ielero, c t V olfgango Movero, 
d iv in i ignis flam in ib u s , e t  p ro fesso rib u s  o rd in a riis , p e r  tr ien n iu m  sedu lam , hu ic  igni, 
cu ram  a tq u e  ope ram  ded it. Ib idem  in su p er u tr iq u e  ju r i  to to  q u ad rien n io , sum m o 
s tud io  ac la b o re  i ta  v a cav it, u t  p ub lice  u tr iu sq u e  ju r is  doc to r p ro c la m a tu s  sit. Q uo­
n iam  v e ro  non sa tis  p reaco n cep to  re sp o n d eb a t voto ju r isp ru d e n tia , e t coelestis  m ed i- 
H n?e ignis v e te re s  e x c ir ta b a t flam m as, m u ta v it an im um , e t p r is tin u m  m ed ic inae  
rm d iu m , cui ab  h inc  a liq u o t annos operam  e t s tu d iu m  im p e n d e ra t, re assu m p sit. 1-Iinc 
u t  se denuo  ad d ic tu m  ac stud iosum , G alen ice  igni, p ro b a re t a lu m n u m , in  A cadem ia
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P a ta v in a  p e r  sem es tre  adeo fe lic ite r co lu it e t ex co lu it eundem , u t  cu ran d is  a eg ro ­
to rum  m orb is  p rodesse  p o tu e rit. N o v era t a u tem  indefesso  P e rs ic i ignis olim  c u lto r i­
bus sac ru m  flam in u m  honorem  co llocatum  fu isse: eadem  spe v e n it in  A cadem iam  
R eg io m o n tan am ; rogans, qu i s ib i sac ri m ed ic inae  ignis, cu lto re  e t  a lum no, p e ro m eri-  
tu m  d e ce rn e re tu r  p rae m iu m  ac honos deb itu s, i n t e r  p r i v a t o s  p a r i e t e s ,  
a b s q u e  p r a e m i s s a  p u b l i c a  d i s p u t a t i o n e ,  non tam en  sine  subm issione 
ex am in is  rigorosi, co n fe rre tu r: d iu tu rn io re m  en im  hic m an en d i m oram , itin e ris  in ­
ju r ia m  e t  p ra ec ip itiu m , e t  p ub licas  so len n ita te s , in d ig e n tiam  p ra ep ed ire . P e titu m  hoc 
e ra t  qu idem  e x ce llen tissim i dom in i doc to ris  c o n tra  s ta tu ta  m edica, qu ibus cav e tu r , 
ut, om nis, qui honorem  d octo ra lem  ex p e tit, p r iv a tim  p riu s  te n te tu r ,  p o st rigo rose  
p e r  b id u u m  ex am in e tu r , ex ac to  ex am in e  p ub lice  in  au d ito rio  m a jo ri, to to  d ie d isp u ­
te t. In te rcess io n e  vero  celsissim i p rin c ip is  R adziv illi, p e r  lite ra s , c la rissim i dom in i 
S ta rk ii re c to ris  C ajoduncnsis , e t ra tio n e  itin e ris  v ita eq u e  p ie  an te ac ta e , (: cu ju s  fidus 
te stis  adm od: rev . c la riss. D om inus R einho ld  A dam i, a  concionibus celsiss: p rin c ip is  
R adziv illi :) h a b ita , p la c u it nob ilissim e fa c u lta ti m edicae, a eq u a  d ispensa tio , nec p ie ­
ta ti ,  nec h o n e sta ti peccans, id in  actum  d ed u x it, quod p e tiit. H inc e x am in a tu s  per 
b iduum , dom inus A a r o n  A l e x a n d e r  O l i z a r ,  d ignus in v en tu s  est, cui docto- 
ra lis  la u ru s  in v id e ri non d eb eb a t, nec p ro m e ritu m  sac ri ignis, quem  sum m o s tud io  
exco lu it, d en eg ari p rae m iu m . D isp u ta tio n em  p ro  ob tinendo  hoc sacro  honore , e x sc ri­
bi typ is  c u rav it, e t  in  ea  sa tis  e ru d itio n is , ac labo ris , d iv in i A escu lap ii ign is  cu ltu i 
im pensi, spec im ina  ed id it, u t  ju re  hanc  do c to ra lem  la u ru m  e t  f la m in a re m  honorem  
o b tin e re  d eb u erit. H is om nibus i ta  exac tis , consensu  e t a u to r ita te  n ob iliss im ae  fa c u l­
ta tis  m edicae , a C h ris to p h o ro  T incto rio , ph il. e t m ed: D. P . P. e t  h. tem p. decano, 
cum  benefic iis  om nibus, ad  titu lu m  h unc  sp ec ta n tib u s , doc to r p ro c lam a tu s  est: in 
cu ju s  fidem  sig illum  m ed icum  im pressum .

L ocus sig illi
F a c u l t  m ed.

PR Z E K Ł A D

L ud  P ersów , fa łszyw ie  pobożny, ab y  udow odn ić  sw ą re lig ijn o ść  w zg lędem  k ła ­
m anego  bóstw a, k tó re  w szędzie  było czczone, oprócz zabobonnych  obrzędów  k u  jego 
czci w yk o n y w an y ch , w  w ieczystych  lam p io n ach  s trz eg ł ognia z n ieb a  spadłego. Nie 
ty lk o  o tacza ł go s tra żą  i s ta le  podsycał, lecz n igdy  n ik t  n ie  m ia ł p ra w a  w y n ieść  go 
na  n ie pośw ięcone m iejsce . T ak  w ie lk a  cześć ogn ia  z niebios u P e rsó w , c ichą ja k o -  
w ąś  zgodą, n ieb iań sk ie j m edycyny  n a u k ę  i p ra k ty k ę  u k azu je . Cóż bow iem  sztuk i 
m edycznej n a tu rę  i geniusz  ja śn ie j w y raża  n iż z n ieb a  zes łan y  i ze czcią s trzeżony  
ogień  P e rsów ?  J a k  bow iem  ustaw iczn ie  m u s ia ł on być d o sta rczan iem  p ły n ó w  i w o n ­
ności p ie lęgnow any  i podsycany , ta k  ów św ię ty  z n ieb ios cze rp an y  i zesłany  płom ień 
E sk u la p a  n iezm o rd o w an ą  n a u k ą  i n ie u s tan n ą  p racą , czyli p a liw em  n ad a jąc y m  się  do 
jego  p o d n iecan ia  i u trzy m y w an ia , w in ien  być p ie lęg n o w an y  i ro zpa lany . I n ie m n ie j­
szej, ja k  ów  P ersów , w y m ag a  od sw oich  w yznaw ców , te n  sz tu k i G a len a  n ieb iań sk i 
ogień, czci i u szanow an ia . D la lu d u  P e rsó w  bow iem  św ię te  było , by  boskiego swego 
ognia z dom u p łom ien i n igdy  n a  m ie jsca  p ub liczne  lu b  n iedozw olone n ie w ynosić; 
i ten  n ie  ga rd z i ta k ą  czcią; n ie  w ynosi się go n a  p lac  p u b liczny  i n ic w y s ta w ia  się 
go, ja k  ogn ia  pospolitego, ku  radości u lic  І gaw iedzi; lecz w  sw ej godności i w sp a ­
n ia łości św ię tą  czcią otoczony być pow in ien . Ś w ię ty  ten  ogień m edycyny , z n a jw y ż ­
szą gorliw ością  i czcią, w  ten  sposób n iecił s ław n y  i z n ak o m ity  p an  A ron  A lek san d e r 
O lizar, ta k  iż w  jego  u trz y m a n ie  i podsycan ie  w k ła d a ł w sze lką  tro sk ę  i w ysiłek . 
U rodzony bow iem  ze sz lach e tn y ch  i zacnych  rodziców  z E ia lc j C erkw i, znam ien itego
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m ia s ta  R osji, pochodzących, z ap raw io n y  do w ia ry  ch rześc ijań sk ie j i w y k sz ta łcony  
w  p ierw szych  nau k ach , ukończy ł szczęśliw ie n a u k ę  g ram a ty k i, p oe tyk i, re to ry k i, 
filozofii i częściowo teologii w  N ieśw ieżu w  Polsce, P u łtu sk u  i P oznan iu . O dszedłszy 
s tąd ; aby  w y słuchać  re sz ty  n au k  teo logicznych na  u n iw e rsy tec ie  ju lijsk im  oraz 
w  S ty rii, w  A kadem ii w  G razu  ukończy ł s tu d iu m  teologii i w e w sp o m n ian e j A k a­
dem ii w  G razu  o trzy m ał d o k to ra t filozofii. Poczuł w reszc ie  p łom yk i n ieb iańsk iego  
ognia, m edycyny , z n ieb ios do jego  d u ch a  p rzeszczep ione i tu  rozpalone, k tó ry m i 
p łonąc, św iętego ow ego ognia n iezm ordow anym  czcicielem  się w yznał, i n a  A k a ­
dem ii Ingo lsz tack ie j pod P an em  J a n e m  D ielerem  i W olfgangiem  H av erem , boskiego 
ognia p łom ien iam i i p ro feso ram i zw ycza jnym i, przez trzy  la ta  św iętem u  tem u  ognio­
w i tro skę  i p rac ę  pośw ięcił. Tam że p o n ad to  obojgu  p raw o m  przez całe cztero lecie , 
z w ie lk im  w ysiłk iem  i tru d em  odd aw ał się, ta k  iż pub liczn ie  dok to rem  p ra w  obojga 
o bw ołany  zoslal. P on iew aż  zaś ju ry s p ru d e n c ja  n ie  dość o d pow iadała  p ie rw o tn em u  
zam iarow i, a  n ieb iań sk i ogień  m edycyny  s ta re  rozn iecał p łom ien ie , zm ien ił zam iar 
i ponow nie  po d ją ł p ie rw o tn e  s tu d iu m  m edycyny , k tó re m u  s tąd  la t  k ilk a  w stecz  p ra cę  
i s ta ran ie  był pośw ięcił. Od tej chw ili, gdy  ponow nie  okazał się oddanym  i gorliw ym  
ognia G alenow skiego  uczniem , w  A kadem ii P ad e w sk ie j p rzez  pół roku  ta k  szczęśli­
w ie p ie lęgnow ał i w yp ie lęgnow ał go, że w  leczen iu  dolegliw ości chorych  m ógł być 
pom ocny. W iedział zaś, że d la  n ie strudzonych  czcicieli persk iego  ongiś ognia p rz e ­
znaczony je s t  d o k to ra t św iętych  p łom ien i: w  te j nadziei p rzy b y ł do A kadem ii K ró ­
lew ieck ie j, prosząc, by jem u , czcicielow i i uczniow i św iętego  ogn ia  m edycyny , zas łu ­
żona n ag ro d a  p rzysądzona  zo sta ła  i d o k to ra t n a leżny  w  d o m u  p r y w a t n y m ,  
b e z  u p r z e d n i e j  d y s p u t y  p u b l i c z n e j ,  jed n a k  n ie bez p o d d a n ia  się egza­
m inow i rygo roza lnem u  zosta ł nad an y , gdyż ubóstw o  s ta ło  na  przeszkodzie  dłuższem u 
tu  pozostaw an iu , w y d a tk o m  n a  podróż  i p ub liczne  uroczystości. P ro śb a  ta  w y b itnego  
p an a  d o k to ra  b y ła  p rzec iw n a  s ta tu to m  m edycznym , k tó re  zas trzega ły , że każdy  
u b ieg a jący  się  o d o k to ra t, n a jp ie rw  p ry w a tn ie  m ia ł być p y tan y , po tem  surow o przez 
dw a dn i egzam inow any , po egzam in ie  p u b liczn ie  w  w iększym  a u d y to riu m  przez cały 
dzień  dyspu tow ać  w in ien . Za w staw ien iem  zaś  ja śn ie  ośw ieconego k sięc ia  R adziw iłła  
w  fo rm ie  lis tu  w y b itnego  p a n a  S ta rk a , re k to ra  k ie jd ań sk ieg o , b io rąc  pod uw agę 
podróż  oraz  pobożne życie u p rzed n ie  (k tórego w ia ro g o d n y m  św iadk iem  by ł p rzew ie ­
lebny  i w y b itn y  pan  R einho ld  A dam i, kaznodz ie ja  ja śn ie  ośw ieconego k s ięc ia  R adz i­
w iłła), sz lach e tn em u  w ydziałow i m edycznem u spodobała  się s łu szna  dyspensa , o k tó rą  
p ro s ił, co n ie w y k ra cza jąc  an i p rzeciw  życzliw ości, an i p rzeciw  uczciw ości zosta ła  
w p ro w ad zo n a  w  czyn. P o tem  egzam inow any  p rzez dw a dn i p a n  A r o n  A l e k s a n ­
d e r  O l i ż  a r ,  znaleziony  zosta ł godnym , by  m u nie pozazdroszczono w aw rzy n u  
dok to rsk iego  i n ie  odm ów iono zasłużonej n ag rody  św iętego  ognia, k tó rego  z n a jw ię k ­
szym  zapałem  strzeg ł. P o s ta ra ł się o w y d ru k o w a n ie  d y sp u ty  d o k to rsk ie j i w y k aza ł 
w  niej dosyć oznak w y k sz ta łcen ia  i p racy  w łożonej w  p ie lęgnow an ie  boskiego ognia 
E sku lapa , aby  p raw n ie  m ógł o trzym ać ten  d o k to rsk i w aw rzy n  i h o n o r p łom ienny. 
Po dokonan iu  tego w szystk iego , u ch w ałą  i pow agą  szlache tnego  w y działu  m edycz­
nego, przez K rzysz to fa  T y n k to riu sza , d o k to ra  filozofii i m edycyny , p ie rw szego  p ro fe ­
so ra  i na  ten  czas dziekana , ogłoszony zosta ł dok to rem  ze w szystk im i p rzy w ile jam i 
tem u  ty tu ło w i należnym i, na  w ia rę  czego w y c iśn ię ta  zosta ła  pieczęć m edyczna  ,ft.

(M iejsce p ieczęci w ydziału  m edycznego)

18 K siędzu  prof. dr. J u lia n o w i W o j t k o w s k i e m u  sk ład am  w yrazy  podzię­
k o w an ia  za tłum aczen ie  i o s ta teczną  re d a k c ję  te k s tu  łaciń sk iego  o raz  za cenne  uw agi 
udzielone w  to k u  p isan ia  p racy .
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C O N T R IB U T IO N  TO TH E B IO G R A P H Y  O F A R ON  A LE K SA N D ER  O LIZA R O W SK I 
(16187— 1659), P R O FE SSO R  O F LA W  O F T H E  V IL N A  ACADEM Y AND DOCTOR 

O F M E D IC IN E  O F T H E  U N IV E R SIT Y  O F K Ö N IG SB ER G

S U M M A R Y

A ron A lek san d e r O lizarow sk i w as  one of th e  m ost d is tin g u ish ed  p ro fesso rs  
of law  a t  th e  A cadem y of V ilna in  th e  17th cen tu ry . H e s tu d ied  a t th e  u n iv e rs itie s  
of G raz, In g o ls ta d t and  P a d u a  and  th e n  w as o ffered  th e  second  ch a ir  of cannon  
law  a t  V ilna by  K azim ierz  L ew  S ap ieh a , ch an ce llo r of L ith u an ia . W hen M oscow 
in v ad e d  L ith u an ia  in  1655 O lizarow sk i escaped  to  P ru ss ia . T h e re  he re su m ed  h is 
m ed ical s tu d ie s  a t  th e  U n iv e rs ity  of K ró lew iec  (K önigsberg), h a v in g  a lre a d y  s tud ied  
m ed ic ine  a t  In g o ls ta d t an d  P ad u a . In  1658 he  w as co n fe rred  h is  M.D. d eg ree  by 
C h ris to p h  T in c to riu s, th e  d ean  of th e  facu lty . I t  w as th e  f i r s t  M.D. d eg ree  co n fe rred  
to a  Pole.

T he  au th o r  g ives a  sh o rt b io g rap h y  of O lizarow sk i an d  p u b lish es  th e  fu ll 
te x t  of h is  d ip lom a, w ith  its  tra n s la tio n  in to  P olish . T h a t docum ent, th u s  fa r  
unknow n , w as found  by  th e  a u th o r  in  th e  P ro v in c ia l S ta te  A rch iv es  a t O lsztyn . 
I t  adds a  few  d e ta ils  to  th e  li t t le  k n o w n  b io g rap h y  of th e  a u th o r  of De politica  
h o m in u m  so c ie ta te  lib т і tre s . T h a t w o rk  does spec ia l c re d it to  O lizarow sk i for 
h is bold ap p ro ach  to th e  p e a sa n t question .

13. K o m u n ik a ty .


